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zającego ministerstwem oświecenia publicznego za- 
Padło, 23 sierpn ia r. b. Najwyższe zezwolenie na pozo- 
stawienie przy Instytucie gospodarstwa wiejskiego i 
leśnictwa, według. wyboru rady instytutu i za zatwier- 
zeniem zwierzchności okręgu, dwóch najlepszych 
Z kończących kurse studentów, dla praktycznych zajęć 
Ba folwarkach instytutowych, z włożeniem na nich 
owigzków spełoiaria poruczeń rady, dotyczących 
Bospodarstwa i z wypłatą im, w kształcie wynagrodze- 
Nią za spełoianie takich poruczeń, w ciągu jednego 
‘Toku, po 20 rub. miesięcznie każdemu, ze specjalnych 
funduszów instytutu. (D. W.) 


` — Zsrządzający Ministerstwem oświecenia publiczne- 
BO, pod 4 września r. b. upoważnił do mianowania 
 Drywat-docenta uniwersytetu warszawskiego, doktora 
Medycyny Neugebauera— docentem w tymże uniwersy - 
tecie, na katedrze akuszerji, z chorobami kobiecemi i 
dzięcjnnemi, ale bez wypłacania przywiązanej do tej 
Osady pensji. (D. W.) 


— Zarządzający Ministerstwem cświecznia publiczne, 
80 zatwierdził z zapewnieniem praw osób trzecich, 

mieszczony w testamencie właściciela domu m. War- 
Bzawy Karola Woźniaka (vel Woźsiakowskiego) z 3(15) 

Cznia 1872 r. zapis sammy 150 rub., na rzecz La- 
tytutu głuchoniemych i ociemniałych sł: as 


— W „Okólniku dla warszawskiego okręgu nauko- 
Wego“ zamieszczone jest: Istniejący u wychowańców 
szych zakładów naukowych zwyczaj noszenia, przy- 

dząc i wychodząc ze szkoły, przynależytości klaso- 
Wych w tekach, wdziewanych czasem na rzemieniu 
„Przez ramię, lub w paczkach i węzłach, zastąpiony 
ostał w zakładach naukowych w Niemczech przez no- 
ie przynależytości klasowych w tornistrach zwy- 
o kształtu żołnierskiego, i to nie tylko w męzkich 
adach naukowych, ale i w źeńskich. 
TSA Czniowiż i uczennice, idąc do szkoły, włożywszy 
0 tornistrów książki i kajeta wdziewają je na plecy i 
iE „en sposób zamiast niesienia ciężaru na jednej stro- 
"M po dzieci noszą go równomiernie na obu ramionach 

AW skutku takiego umieszczenia go, muszą trzymać 

È proste; z przejściem do klas wyższych powiększa 
„© ilość przynależytości klasowych i powiększający się 
pro ładunek na ramionach ucznia, wzmacniając 
ra pacierzową, stopniowo przysposabia go do chwili, 

| Pos powszechny obowiązek do służby wojskowej 

dd zwie do stanięcia w szeregach na obronę ojczyzny 
Wi trzeba będzie pomieścić wszystkie przynsleżytości 
p tnyszowe w takim samym tornistrze, tylko większego 
wę! laru. ` i 
a zeszłym 1871 roku, kantor Porochowszczykowa 
, kyowadził z zagranicy kilkaset: takich tornistrów, 
4116 zostały rozesłane do gimnazjów moskiewskiego 
tjat naukowego, z propozycją skorzystania bezpła- 
toy 7 przysłanych wzorów dla obstalowania takich 
ajęjistrów u msjstrów miejscowych; lecz ponieważ 
fi m którzy dyrektorowie gimnazjów moskiewskiego okrę- 
| Laukowego oświadczyli na piśmie, ża miejscowi maj- 
dł alpy "ie albo stanowczo odmówili przyjęcia obstalunku, 
4 Kie znaczyli cenę wyższą od zagranicznej, przeto 

eń r p. Porochowszczykowa prowadził 3,000 torni- 
kich jak się okazuje z ogłoszeń w gazetąch moskiew- 
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Uznając za pożyteczny dla naszych zakładów nau- 
ch wyżej pomieniony sposób noszenią przynale- 
ti klasowych, pod 6 września r. b. Nr 9419, po- 
ł kuratorowi okręgu przyjąć współudział w wpro- 
| ia biu tego obyczaju, zniżeniu ceny tornistrów i 
$ kgypianiu ich wewnątrz Rossji przez majstrów miej- 

| ak ych, według wzorów, jakie można otrzymać w mo- 


Bomi? ministerstwem oświecenia publiczne- 
, 


ER Wskim kantorze p. Porochowszczykowa. 

| W ro. W „Okólniku dls warszawskiego okręgu nauko- 

| mę? zamieszczony został wykaz Świąt, w które z roz- 

„dzenia ministra oświecenia publicznego, żydzi, 

A egi się w chrześcijańskich zakładach naukowych 

4 tng zechcą, mogą być uwalwiani, oprócz dni sobo- 
1 0d nauki, 

A ti gier wsze i ostatnie dwa dni Wielkanocy (Pesach 

Nisa 0 macot, to -jest święto mac: 15, 16, 21 i 


Nr. 235. Dnia 23 Października 1872 r. 


| ME v å 
KERI E i ł gi 


ROK PIĘĆDZIESIĄTY DRUGI. 


Wschód słońca o godzinie 6 minut 40 
Ziachó i | 


(D. W.) 


Środa, 


Długość dnia go 


dzin 
Ubyło z 


5 FoRS. PANT: 


ji „Kurjera Warsz.“ PLAC TEATRALNY Nr. 5, dom W. L. ZABŁOCKI 


2. Doa dni zialonych Świątek: (Szewnot: 6 ii 7 Si- 


wana). 

8. Tisza Bech, post z powodu spalenia Świątyni je- 
rozolimskiej (9 Aba). 

4. Dwa dai świąt, według wyrażenia biblijnego, 
dzień trąbek (Jom Terua), a według przyjętej nazwy 
talmudu Nowy-Rok (Rəsz-cha: szana: 1 i 2 Tiszri). 

b. Jeden dzi. ú święta oczyszczenia (Jom Kipur 10 
Tiszri), z uwolnieniem żydowskich uczniów od godziny 
12 dnia poprzedniego. 

6. Pierwsze i ostatnie dwa dni święta Kruczek (Suk- 
kot: 15, 16, 22 i 28 Tiszri) 

7. Dzień Furim (Purym: 14 Adara). (D. W.) 


— W Dodatku do Rozkazu Warsz. Ober-Policmajstra 
do Policji Wykonawczej za Nr 282 wydanym zamieszczono: 

W wykonaniu zatwierdzonego przez JW. Jenerał -Feld- 
marszałka Namiestnika w Królestwie, postanowienia Komite- 
tu cholerycznego z dnia 29 września .11 października) r. b. 
ustanowionemi zostają w każdym z 9-ciu cyrkułów Policyj- 
nych, cyrkułowe Komitety choleryczne pod przewodnictwem 
miejscowych Kommissarzy w składzie następującym: 

W cyrkule Sobornym prezes major Łukaszewicz, członek 
lekarz miejski Nowakowski, członkowie obywatele miejscy 
1) Leon Jasiński, 2) Aleksan. Budzyński, 5) Alek. Giwar- 
towski; w cyr. Bielańskim prezes major Andzaurów, czł. le, 
karz miej. Nowakowski, człon. ob. miej. 1) Fran. Grymowski. 
2) Bernard Kornfeld, 3) Eliazar Krol; w cyr. Powązkowskim 
prez. podpuł. Przewłocki, czł. lekarz miej. Bernhard, czł ob. 
miejscy 1) Jan Litke, 2) Karol Szlenker, 3) Pinkus Petersilie; 
w cyr. Wolskim prez. puł. Rydzewski, czł. lekarz miej. Gritn,( 
człon. obywat. miej. 1) Aleks. Lentzki, 2) Jakób Epstein. 3 
Adam Biernacki; w cyr. Jerozolimskim prez. podpuł.Bogatko, 
czł. lek. miej, Bernhard, czł. ob. miej. 1) Wilhelm Lipkau, 
2) Szaja Prywes, 3) Dr. Józef Zeeman; w cyr. Łazienkowe 
skim prez. kapit. Klimowicz, czł, lek. miej. Kopeć, czł. obyw. 
miej. 1) Kalikst Koboska, 2) Władysław Iżycki, 3) Józef Flaj- 
szer; w cyr. Nowoświeckim prez. podpuł. Brodowski, czł. lek. 
miej. Kopeć, człon. obywat. miej. 1) J. Chruszczakowski, 2) 
Jakób Czerski, 3) Paweł Kurzawski; wcyr. Zamkowym prez. 
podpuł. Roznatowski, czł. lek. miej. Bruner, człon. ob. miej- 
1) Marceli Grzybowski, 2) Teofil Fukier. 3) Hersz Winawer; 
w cyr. Pragskim prez. major Fiszer, czł. lek. p, o. lekarza miej. 
skiego Kryże, człon. obywatele miej. !) Cezar Skoryna, 2) 
Syaa Różycki, 3) Szymon Rozen. 

rzedmiotem zajęć pomienionych Komitetów, na posiedze- 
niach perjodycznych, będzie rozbieranie sanitarnych środków 
ogólny nadzór nad biegiem cholery w cyrkułach policyjn ch i 
przedstawianie swoich wniosków, do decyzji głównego Komi- 
tetu cholerycznego. F 

Oznajmiając o tem Policji dla wiadomości i zastosowania 
się, nadmieniam, że jednocześnie z niniejszem odniosłem się 
do wyżej wymienionych pp. obywateli, prosząc ich o przyję: 
cie czynnego udziału w zajęciach rzeczonych Komitetów w cha. 
rakterze członków takowych, 0 Czasie i miejscu jak pier- 
wszego tak i następnych posiedzeń, Kommissarze miejscowi 
winni zawiadamiać ich wprost od siebie. Protokuły tych 
posiedzeń, Kommissarze obowiązani są przedstawiać mnie za 
pośrednictwem Urzędu Lekarskiego, dla wniesienia takowych 
pod rozbiór głównego Komitetu cholerycznego. (G. P.) 


=Q— Któż dziś nie wie, jak w ogólnej ekonomice 
społeczeństwa, ważną odgrywa rolę oświata ludowa? ... 
Rozumie się tu pojęcie ekonomji — w rozległem jej 
znaczeniu —- t. j. obejmującą ogólną pracę społeczną 
skierowaną ku dobru materjalnemu i moralnemu za- 
razem. Wszystkie czynniki na tej drodze wchodzą 
w rachubę potrzeb dzisiejszych. Może nie zrobimy 
znacznego przeskoku, jeżeli myśli te połączymy z je- 
dynem u nas wydawnictwem ludowem, jakiem jest pi- 
smo tygodniowe „Zorza.“ 

Siódmy rok z godną neślsdowenia wytrwałością 
prowadzone ku pożytkowi niższych klas, zapewne, tak 
jak wszystko na Świecie, wydawnictwo to nie może ro- 
ścić prawa do doskonałości, a sądząc z pracy redakcyj- 
nej z taką bezinteresowaością dotąd prowadzonej, o 
ile wnosić możne, i Redakcja sama myśli tej nie 
żywi. Już to nie mała zaleta pisma, gdy ono ku co- 
raz lepszemu dąży. 

Z drugiej strony bacząc na to niejasne jeszcze sfor- 
mułowanie się warstw naszych, pod względem ukształ- 
cenia i wewnętrznej wartości, przyznać musimy, iż 
wydawnictwo ludowe. u nas pod każdym względem 
jest nader trudnem. Dla kogo istotnie pisać? Dla 
wieśniaków? czy dla rzemieślaików? dla służby miej- 
skiej, lub wiejskiej? dla klassy roboczej w ogóle, czy 
dla oficjalistów lub dziatwy ludowej w ogóle? 

Aż madto jesteśmy przekonani, że wydawnictwo 
skierowane ku jednej z tych grupp, utrzymać by się 
u ngs nie mogło. Takie jest niestety jeszcze usposo- 
bienie apatyczne niższych warstw dla cywilizacyjnego 
pokarmu. A jednak konieczność ciągłego i taniego 


pa HNS KE a £ $ 
Aiah r + n M 
+ 
A 
nát NA sg" 


Dnia 11 123) Pażdziernika 1872 


ski Na prowincji i w Cesa: - 
stwie wynosi rocznie rub. śr. £. 
(w tem mieści się już opłata po: 
cztowa za przesyłkę rs. 1 kop. ść 
oraz za opakowanie i Ekspedycję 
i rs. 1 kop. 80). 
Prenumerata przyjmuje się ro 
s ff cznie, półrocznie i kwartalnie. 
Rę 


kopismą nadsylane dw 
Redakcji mie wawa 


10 minut 8 
„ 35 


ny do życia obywatelskiego, tak kierunku moralnie 
kształcącego, jak i pomocy w tym względzie, oraz, 
szlachetnej rozrywki umysłowej, niezawodnie potrze- 


uje. 

Zachęta ciągła ku pracy, porządkowi, oszczędności, 
pełoieniu obowiązków, ku doskonaleniu się fachowe- 
mu—-są to rzeczy dziś nieodbite. 

Czy „Zorza“ podjąwszy na siebie ten ciężki obo- 
wiązek odpowiada mu należycie? Zgrzeszylibyśmy 
twierdząc przecząco. „Zorzą* naszem zdaniem czyni 
wszystko co jest w jej mocy, a to już wiele. 

Czyni ona powtarzamy wszystko, a nawet więcej 
niż bacząc na brak pomocy i na owo egoistyczne u- 
sposobienie atmosfary obecnej, czynićby powinna. Na- 
drukowanie papieru choćby złotemi, jak mówią, sło- 
wami, jeszcze nie stanowi rzeczy. Papier taki trzeba 
podać dalej tym, którzy błogich promieni oświaty je- 
szcze należycie nie pojmują, — powinaa: być „Zorza“ 
podawana przez proboszczów parafijanom, przez pa- 
nów dla sług, przez fabrykantów dla robotników, przez 
majstrów dla czeladzi. Redakcją tego pisma mając 
na względzie różnobarwne jeszcze warstwy ludowe, 
stara się udzielać, odpowiednią, zawsze zdrówą dla 
nich strawę umysłową, umiejętnie w różnej, wciąż 
przystępnej formie przejawiającą się, dążność moral- 
na pisma, jest niwelącyjną zaletą, która samaby wy» 
starczyła jako pobudka do najszczerszego prenumero- 
wania tego najtańszego u nas pisma, tak przez tych, 
dla których jest wydawane, jak i tych, którzy mają 
opiekę nad mniej ukształconemi. 

Zachęcamy do tego w imię użyteczności. 


Wiadomości miejscowe. 


= Komitet epidemiczny, ;0 którego ustąnowieniu 
donosiliśmy wczoraj, powinienby przedewszystkiem 
zejąś się sprawą ogólnej dezinfekcji ulic, placów i ka- 
nałów w Warszawie. Dazinfakcja odby wa s'ę dotych= 
czas albo niedbale, albo nie odbywa się weale. Nadzór 
w dopilnowaniu tego Śródka ochronnego i zapobiega- 
jącego, należałoby poruczyć członkom komitetu, któ- 
rym w tym celu powinna być udzielona pewna władza 
bezpośrednia. 

= W ostatnim numerze „Gazety Lekarskiej* roz- 
poczętym jest druk sprawozdania z tutejszych zakła- 
dów leczniczych chorych obłąkanych, skreślonego przez 
naczelnego lekarza tych zakładów, Doktora Rothego. 

== Stowarzyszenie wzajemnej pomocy subjektów 
handlowych wyznania Mojżeszowego, urządziło w lo- 
kalu swoim, w domu przy ulicy Przejazd Nr 2. bibljo- 
tekę, oraz czytelnię pism perjodycznych. Otwarcie tej 
instytucji, ze wszech miar pożytecznej i godnej uzna- 
nia nastąpi w dniu 1 listopada. 

= Dowiadujemy się, że baron Dangel, właściciel 
majątku Chojne w powiecie Sieradzkim założył u sie- 
bie szkółkę morwową, liczącą okoł» 100,000 drzewek, 
za kilka lat będzie to nejwiększa w kraju plantacja, 
przy której właściciel zamierza poprowadzić chdowlę 
jedwabników na ogromną skalę, zająwszy się przytem 
i rozwijaniem. oprzędów jedwabniczych. Dotychczas 
w Chojnem znajduje się kilkaset starych morw, z liścia 
których p. D. chodował znaczną ilość jedwabników, 
a powodzenie tej chodowli skłoniło właśnie praktycz- 
nego właściciela də powzięcią zamiaru rozszerzenia 
jej na nieznaną jeszcze u nas skalę. Będzie to lepszem 
poparciem sprawy jedwabnictwa w kraju naszym, niż 
nieszczęśiiwa spółka jedwabnicze, którą dwa razy 
wskrzeszano, ale którą mimo to w ciągłym zostaje le- 
targu, zamiast budzić innych. 

= We wczorajszym numerze Gazety Polskiej, pan 
Aleksander Wajnert znany dziejopis Warszawy, ogło- 
sił swoje studjum p t. „Jeszcze słów kilka o szlschec- 
twie rodziny Gambetów w dawnej Polsce.'* 

Przodkowie b. dyktatora rzeczypospolitej francuz- 
kiej, w minionym wieku mieli żyć w Warszawie i 
w Gdańsku. 

Pan W. opiera swoje argumenta na podstawie akt 
radzieckich miasta Leszna, założonego w r. 1648 i 
i wcielonego w końcu XVIII wieku do Warszawy; mia- 
sto owe obejmowało dzisiejsze ulice: Przejazd, Leszno, 
Rymarską, Orlą, Solpą i Żelazną. Ratusz miało w do- 


mu pod Nr 722 vis 4 vis kościoła na Lesznie, gdzie 
dziś istnieje areszt dłużników handlowych. 

W tych aktach radzieckich, w księdze 245, na stro- 
nicy 269, spisany jest w d. 2 maja 1757 r. akt pleni- 
pen przez Fryderyka Neumanna kupca i obywate- 

m. Leszna, danej p. Gambecie pułkownikowi gwar- 
dji nadwornej do odebrania od barona de Ferusac w d. 
15 lipca 1756r. we Francji wówczas znajdującego się, 
dukatów pięć, które on zapożyczył od Neumanna prze- 
bywając w owym czasie w Warszawie. W akcie tym 
pułkownik Gambetta jest kilkakrotnie przytaczany zty- 
tułem: „Generosus* (szlachcic), 

Z tego więc dowodu, jak również z innych w czaso- 
piśmie „Wieniec“ (Nr 34) ogłoszonych, oczywiste jost 
przekonanie, że rodzina Gambettów była osiadłą w Pol- 
sce, a mianowicie w Warszawie od r. 1757 do 1779, 
część zaś jej szczepu zamieszkiwała jednocześnie także 
we Francji. 


W czasopiśmie „Izraelita,* przed niedawnym cza- 
sem ogłoszoną została nowina, że Gambetta pochodzi 
z rodziny żydowskiej, która osiądła przed kilkuset la- 
ty we Francji południowej. 

— (Art. nad)—Szanowny Redaktorze! Ponieważ 
cholera dctychczas w Warszawie na pojedynczych ogra- 
nicza sig wypadkach, uważam za właściwe podanie 
środków zaradczych, podług mego przekonania naj- 
skuteczniejszych dla zabezpieczenia się od tej choroby. 
Będąc podczas dwóch ostatnich epidemii w Warszawie 
w czynnej służbie anti-cholerycznej, zastanawiałem się 
codziennie nad przyczyną tej największej plagi rodu 
ludzkiego. 

Wszystkie objawy cholery są objawami ostrego 
otrucia. W miarę większej lub mniejszej dozy inge- 
stów szkodliwych, choroba silniej lub słabiej występu- 
je, jest uleczoną lub nieuleczoną. Okoliczność, że 
w jednem mieszkaniu ten lub ów choruje bez ngj- 
mniejszej szkody drugiego, dowodzi także, iż nie w po- 
wietrzu wdychanem tkwi trucizna, lecz dostaje się wy- 
łącznie drogą pokarmową -do organizmu drogą żo- 
łądka, jako medium drażniące wywołuje zapalenie 
nadzwyczaj silne, pozbawia organizmu wymiotami 
i dyarją wody niezbędnej do cyrkulacji krwi, do życia, 
sprowadza ziębienie ogólne ciała i śmierć. 

Ponieważ choroba ta wędruje z miejsca na miejsce, 
innej przyczyny przyjąć nie możemy jak tylko, że cho- 
roba polega na wędrówce mikroskopijnej szarańczy, 
posiadającej prawdopodobnie w sobie, właściwy, orga- 
niczny czynnik kwas trujący, a która to szarańcza 
tak się rozianożyła, iż wkrótce stałym będzie go- 
ściem różnych miejscowosci świata. 

Zdanie to moje cd kilka lat objawiałem znajomym, 
nie chciałem wystąpić z hypotezą tą publicznie, po- 
nieważ jako lekarz zdanie to moje mikroskopijnemi 
preparatami stwierdzić bym powinien. Widać i inni 
drogą wyłączenie logiczeą, do tego samego doszli 
przekonania; zostawiam kążdemu pierwszeństwo po- 
mysłu, myśląc tylko obecnie nad tem, jak złemu za- 
radzić. 

Mamy się przeto ochronić od latających zwierzątek, 
od niewidzialnego nieprzyjaciela! Szarańcza taka na- 
padając na okolice wpada zwykle do rzek, stawów, 
i dlatego nad wodą mieszkająca ludność, pierwsza jest 
zwykle ofiarą tej choroby, Nie radziłbym dła tego 
pić wody rzecznej wodociągowej, lepiej ograniczyć się 
na wodzie studziennej z pomp szczelnie zakrytych lub 
na innych napojach. 

Szarańcza obsiada targi, cgrody, pokarmy pozosta- 
wione bez przykrycia w mieszkaniach. Należy więc 
każdą rzecz służącą do pożywienia obmyć, owoc przed 
jedzeniem obrać, niespożyte potrawy starannie przy- 
krywać, aby przystęp trującym owadom uniemcżliwić, 

Bardzo właściwem byłoby, zakrywanie i na targach 
wiktuałów. 

Szarańcza ta ma może jak zwykle owady latające 
pociąg do światła, palono też dawniej instynktowo 
ognie na polach, miejscach publicznych; wystrzegać 
się zatem należy otwierania okien po zapaleniu 
świecy. 

W Wenecji wykadzają mieszkania przed zamknię- 
ciem okien, aby nie stać się pustwą morskich koma- 
rów Tak chroniąc się, według mego zdania, mniej 
cholery obawiać się możemy. 

Jo się tyczy specyficznych lekarstw, tych nie ma 
i pewnie nie będzie, jak przy wszystkich w ogóle otru- 
ciach, środka zobojętniającego tę truciznę jak i truci- 
zny samej nie znamy. 

Najlepiej działają środki łagodzące zapalenie, zobo- 
jętniające kwasy, eaturacje, preparata opiowe. Ogro- 

Só gnienie zaspąkaja się wodą studzienną, która 
rA wyrzucana mechanicznie spłukuje żołądek, 
stratę wynagradza i zbawienniej działa od wszystkich 
alkoholów, gorzkich Środków, łyków Malcza, kam- 
fory i t. p., które moim zdaniem tylko szkodzą 
iw żadbym rażie nic dobrego nie zrobiły. 
"Nie- wdając się w'bliższy rozbiór środków lekar- 
skich, jako przedmiot dla gazety popularnej nieodpo- 


wiedni, sprostować tylko muszę, mylne zdanie o prosz- 
ku perskim, jako środku najzbawienniejszym. 

Iż rroszek perski truje szare | 
dlatego zewnętrznie może być użytym do rozsypywa- 
nia po oknach, stołach i t. p. 

Truć ją w żołądku już mie czas, części składowe 
owadów tylko truć nas mogą. Gzy ruch owadu (jak 
np. scarus, w świerzbie) ma być trującym? 

Zwrócić głównie uwagę publiczności na to należy, 
iż cholera rozpoczyna się dyarją, która często dosyć 
długo trwa mim inne się przyłączą towarzysze cho- 
roby. Uspokojenie tej dyarji prawie zawsze lekarzom 
się adąje, należy dlatego też tego pierwszego objawu 
nię lekcewarzyć i przy pierwszem zaraz wystąpieniu 
rady lekarskiej zasięgnąć. Dr. Władysław Szancer. 

= W Nr 74i 78 zbioru praw i przepisów wycho» 
dzących przy „Senackich Wiedomostiach,* są umiesz- 
czone zatwierdzone przez ministra finansów ustawy dla 
kass zaliczkowych, dla miast Wiskitki i Kutno. 

= Zima wysłała jnż do nas swoją awangardę. 

Wezoraj około godziny piątej po południu, przecią- 
gało po nad Wisłą liczne stado wron. 

Zapewne więc panujące obecnie ciepło niezadługo 
się skończy. 

Byłoby to bardzo na czasie, gdyż zimna położyć mo- 
gą kres nie zbyt wprawdzie rozszerzonej, lecz zawsze 
budzącej obawy .epidemji., 

== Słyszeliśmy że aż dwa towarzystwa akcyjne for- 
mują się do zakładania fabryk płótna, a jedno z nich 
pod nazwą „Arjedna* z kapitałami zagranicznemi. 
Spółka browarów ficmy „„Jounga'' ma podobno przyjść 
do skutku i w tym celu projekt ustawy już został przed- 
stawionym gdzie należy. 

= Pan Henryk Jarecki, dyrektor opery lwowskiej, 
w dniu wczorajszym wieczorem wyjechał z powrotem 
do Lwowa. 

== Wczoraj, z powodu słabości panny Piotrowskiej, 
zamiast zapowiedzianego w teatrze wielkim baletu p.n, 
„Modniarki,* odtańczono „Flick i Flock.* i 

== Wczoraj w komedji Dumasa p. n. „Księżna Ja- 
rzowa,* p. Tatarkiewicz grał po rez pierwszy rolę księ- 
cia de Birac i wywiążywał się z niej z dystynkcją i z àr- 
tystycznem poczuciem. Szy 

(Art. nad.) — Artykuł pana Karola Rybickiego, prze- 
ciwko Warszawskiemu Towarzystwu Farmaceutyczne- 
mu uważam za niewłaściwy. Pan K.R. zarzuca To- 
warzystwu, że licząc już. dziewięć miesięcy istnienia, 
dotąd jeszcze nie wydaje swego czasopisma. Żadna 
instytucja niemoże się uważać za dawniej istniejącą, 
jak od dnia jej otwarcia, że zaś Tow. Farm. otwarte 
zostało w d. 22 kwietnia r. b., a członkowie jego do- 
piero nieco póżniej po pierwszy raz zebrać się mogli, 
istnienie Towarzystwa od tak dawna się niedatuje, a 
gdyby itak było, piszący podobną naganę powinien 
był pierw zbadać czy, brak ten obojętności, czy też 
innym przyczynom przypisać należy. 

Prócz tego zarzuca p. K. R, Towarzystwu, że do 
swego grona przypuszcza tylko właścicieli aptek, jako 
ludzi majętnych, z czego p. K. R, wnosi, że właścicie- 
le aptek są ludźmi majętnymi — .zkąd. p. K. R. wie, że 
iinni nie są do Towarzystwa dopuszczani? Gdyby 
przeczytał ustswę, którą publicznie potępia, dowie- 
działby się, że członkiem Towarzystwa może być nie 
tylko farmaceuta, ale każdy sposiadający odpowiedni 
stopień w naukach mających styczność «z farmacją. 
Jeżeli więc sam jest farmaceutą i posiada stopień od- 
powiedni, dla czego nie starał się być pezez dwóch 
członków przedstawionym, jak tego obowiązująca usta- 
wa wymaga; możeby bywając na posiedzeniach, prze- 
konał się o szlachetności dążeń Towarzystwa iinne 
wyniósł o niem wyobrażenie. 

W rozrzuconych swoich radach i krytykach p. K. 
R. raz radzi Towarzystwu założenie handlu materja- 
łów aptecznych, drugi raz karci je niemiłosiernie za 
myśl założenia wspólnego laboratorium. Otóż tak ra- 
da jak i zarzut, dowodzą zupełnej nieznajomości rze- 
czy i ludzi, Towarzystwo nie myśli ani zakładać han- 
dlu towarów aptecznych, ani też zakładać pracowni 
w którejby wyrabiano jakie bądź przetwory w celach 
handlowych. Wprawdzie członkom Towarzystwo, tak 
jak każdemu mającemu odpowiednią kwalifikację, ta- 
mować niemożna zakładaia, pojedyńczego lub zbio- 
rowego, handlu lub fabryki, ale podobne zakłady nie 
są rzeczą Towarzystwa, przeznaczonego na:powiększe- 
nie zasobów wiedzy i wpływanie na jej następstwa, a 
nie na podnoszenie materjalnego stanu, którego tylo 
stronę moralną przedstawia. 

Tak więc rady i przestrogi p. K. R. jakkolwięk zbyt 
szorstko, ale widoczażę w najlepszej chęci: wypowie- 
dziane, właściwiena odpowiedź niezasługiwałyby, ze 
względu jednak, że czytejący je ogół mógłby złe o To- 
warzystwie powziąć wyobrażenie, sprostowanie: to u- 
ważam za potrzebnie. K. Lilpop. 

== Na skwerze znajdującym się na rogu Nowego 
Światui Alei Jerozolimskiej obsadzają trawniki drzew- 


kami w miejscach, gdzie dotychczas za mało było 
cieniu. 


| nie ie = owoddw. 
ńczę na to się zgadzam, zmiernie mały pokup owoców. 


- szczegóły o pożarze, wynikłym -we wsi Goło 


== Owocarnie tutejsze od kilkku dni skarżą 
| Widocznie 

ogłaszane eodziennie o stanie epidemji wpłynęły 1 
pewne PO Pick, pokarmów smączn, 


ale ay Grapo 4 

== Roboty celem urządzenia skweru przed pałacem 
Prymasowskim na ulicy Senatorskiej, rozpoczęto już 
w dniu wczorajszym. hi 

(Art. nad.)—Pan A. S. zapytuje się w swoim arty* 
kule umieszczonym w „Kurjerze Warszawskim a 
226 dla czego a zmiany w pierwszych kie* 
rownikach Orfeonu. Jeżeli p. A. S. był orfeonistą ma- 
siał o tem wiedzieć, że p. Kborowicz umarł, a p. Roże 
niecki opuścił Konserwatorjum Muzyczne, że pierwszy 
jako nieżyjący nie mógł dawać lekcji żyjącym, drugi 
zaś opuściwszy Konserwatorium Muzyczne, jako nies 
należący do składu professorów Konserwatorium Ma: 
zycznego, nie mógł także udzielać lekcji orfeonistom 
będącym pod opieką tegoż Instytutu. ia 

Nieporozumienia o jakich chce wiedzieć pan A. 8 
niepowinny dotyczeć orfeonistów, którzy będąc ucznia* — 
mi powinni byli pilnować nauki, jaka im bezpłatnie 


udzielaną byłe. Dla uczącego się powinno być oboó* 


jętnem, czy ten lub ów nauczyciel wykłada, byle tylko 
nauka była dobrą i nauczyciel posiadał odpowiednie © 
warunki zdolności, czemu nikt nie zaprzeczy, bo tak 
pan Studziński, jako i pan Śliwiński są zdolni profese 
sorowie Konserwatorium Muzycznego. Z tej zasady 
wychodząc, każdy to przyzna, że sami jesteśmy win” 


ni, słuchając nieprzyjaznych podszeptów wciskających JE 


się z zewnątrz do Orfeonu, Orfeoniści nie byli dzieć” — 
mi, byli ludzie dojrzali, powinni byli wiedzieć co jest 
dobre, a co złę i że tam gdzie chodzi o cel, wszelkś 
prywata miejsca mieć nie powinna. Napróżao zatem 4 
szukać będziemy złezo-przyczyny, jeżeli się sami nie” 
przyznamy do winy. Jan Tuszewski. 
== Dowiadujemy się z prywatnej wiadomości, 
tegorocznej wystawie politechnicznej w Moskwie, przy” 
znane zostały naszym fotografom następujące na F 
Mieczkowski Jan -medal wielki złoty, Brandel Kon“ 
rad— medal srebrny wielki i Starzyński Lucjan, Ki 
pracownik -w zakładzie pana Mieczkowskiego--medst $ 
bronzowy. $ 
== W ciągu doby dzisiejszej zachorowało na chôl?" 
rę osób 30, z tych i pozostałych 40, zmarło 12, "9" 
zdrowiało 3, pozostaje w leczeniu 55. W wojskach 3” 
chorowało 3, z tych i>poprzednio chorych 17 wyzdł0” 
wiało 2, umarł 1, pozostaje w leczeniu 17. ZU 
początku pojawienia się epidemii w Warszs”%8 
zachorowało osób 204, zmarło 95, wyzdrowiało 5h 
s mojih zachorowało 81, zmarło 25, wyzdrowia” 
039. "w 
— W dniu onegdajszym na pelna w teatrze BO” 
T taa mhi osób 794. (G. P) ! 
= W kommissji międzynarodowej, która się 2601% 
ła w Paryżu, w celu ujednostejnienia miar i wobr 
przedstawicielami Rossji sę pp. Jacobi, Wilde i Stru%%% 
dyrektor obserwatorjum w Pulkowie. da” 
== Pożary, w skutek podpalania bardzo często Tat ? 
rzeją się w Cesarstwie. W ostatnich czasach, kiedy | 
czus zwykłych pożarów, trapiących wsie i miastec4k% 
jakby epidemicznie przeminął, miały miejsca dwa 208i 
ne pożary. Podług „Penzenskich Wied,“ w dniu 
września zgorzał dom mieszkalny p. M. T. 
właściciela wsi Reńjewki, w powiecie Gorodiszańskic 7; 
Dom spalił się do szczętu ze wszystkiem co W ; 
było. Birat wynoszą a 800;000 cał Ponie g 7 
innemi spaliło się: igacji- pierwszej 5°/o ' 
państwa na rsr. 70,000, biletów państwa na 8,000 756 
obligacji różnych towarzystw kredytowych rsr. 150 ; 
i na 17,000 rsr. w papierach bankowych oraz W pans ś 
isrebrze. Pożar powstał podczas nieobecności Hy É 
Aksakowa, z jego zamkniętej sypialni. . Pod jah | 
o podpalenie aresztowany. W tejże gazecie: wa | 
czyznie, powiatu Niżne: £ omowskiego. Pożar powy, | 
o godzinie 5 po południu podczas okropnej | mię 
W jednej prawie chwili dwie uliee były juz w posal, 
niach, który przeciąć było niepodobie sewe pil- 
domów mieszkalny, kilka krupiarni, kilka olear 
kanaście stodół ze zbożem stało się pastwą, pł iceć 
Szkody są bardzo znaczne, dotąd jeszcze nie © ge 
ne. Pod: jrzany o podpalenie człowiek dworski | 
Andrejewki, schwytany w czasie pożaru, ze2na 5 
stanowym prystawem, że on rzeczywiście W! 
li}, a zrobił to za pięć rubli, które mu dost 
-włościanin za podpalenie domu gminnego. 
rozpoczęto. 24) | 
"LA 


== Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 1 
Warszawy. — W dalszym ciągu 0głoszen1a 
września (10 października) r. b. Nr. jp 2d Be i, 
podaje do powszechnej wiadomości, iż ah 


stały pożyczki w listach zastawnych Towar: Z 
asorta miasta Warszawy jak nąst aaa 
Frey r. 30764 Krochmalne, rg. żuć) An % 
łowski Nr. 11928 Pańska, rs. 4,5 É 
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+ W dniu wczorajszym, o godzinie 11-ej z rana, 
Paa J ga bardzo licznem zebraniu się przyjaciół i 
$ ż  solegów zmarłego 6. p. Urbana Majewskiego, b. puł- 
iownika, naczelnika straży ogniowej warszawskiej, 
»rzeniesione zostały zwłoki tegoż, z dotychczasowego 
kładu w katakumbach, do grobu familijnego na Po- 
jązkach, na ten cel w kształcie kaplicy wystawio- 
ego. 


) 


i + W dniu 24-tym b. m., we czwartek, o godzinie 
A = ltej z rana, jako w rocznicę śmierci Ś. p. Macieja 
i iołembowskiego, adwokata, w kościele katedralnym 
"go.Jana, oóprawioną będzie żałobna wotywa; na 
$ i Xtórą pozostała wdowa, wraz zsynem i córką, zapra- 
| M. M Kolegów i Przyjaciół zmarłego. - 10441— 
i . t W dniu 25 go października to jest w przyszły 
| "lątęk. jako:w-rocznieg śmierci ś. p. Antoniego Rozem- 
~ Ig, niegdy.Kasgjera przy Magistracie M. Warszawy, 

dbędzie sigaw kościele Narodzenia N. P. Maryi przy 

"licy Leszno o godzinie 9 tej z rana nabożeństwo ża- 


- aych gapraeza, —10409— ; 

. + S.p. Józefa z Podporkiewiczów Zbraniecka, prze- 
| Jwszy lat:47, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, przenio- 
i ła Się do wieczności w dniu.22-gim b.m. Pozostałe 
4 <zięcj zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
| Ma eksportację zwłok w dniu 24 tym, o godzinie 2-ej 

4 sinis gis szpitala Ś-go Ducha, na ir A p 
1 —10439— 
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A qabości, Pan Bóg powołał w grono aniołków 4. p. 
E tulku i Pracy. W głębokim smutku pogrążeni 
| o. Mdzięę z cictką, zapraszają, Przyjaciół i Znajomych, 
2 " dniu 24 tym b. m., o godzinie 4 tej po południu, na 
A „p 

1 = Szymon R 
| b Aa 

. . beył życie. Eksportacja zwłok jego z domu Nr 470 


| Jedbya 8 
_ ludnia. EA AR 


MMO W sobotę w kościele Ewangelicko: Augsburgskim 
asf ielebny Ks, pastor Manitius, pobłogosławił zwią- 
p Mattens, zawarty między p. Dominikiem Polu- 

a panną Bertą Stentzel. Grono amaterów pod 
139 wodnictwem p. Rosłeńskiego, organisty przy ko- 
|. ule $-go Franciszka Serafickiego, ucznia znanego 
NEJ tiep 2Ż8LEgO powszechnie p. Freyera, przed rozpoczę- 

f; aktu ślubnego, wykonano Veni Creator. 


iy , 
ję JA i = Dyrekcja Dróg szych Warszawsko Wie- 
H | gej i Warszawsko ydgoskiej. — Podaje do wia- 
Ą Mości, że od dnia 20 października (1 listopada) r. 
* moz tO wadzony zostaje w wykonanie następvjący 
ku BI ad jazdy pociągów na pomienionych drogach: 
HE " Kurjerski, z powozami klessy Li Il, wychodzący 
| th. TSZAWy o godzinie 3 minut 8 z południa, przy- 
oli leksandrowa 0 godzinie 7 minut 44, a do 
chocinka o godzine 8 minut 15 wieczorem. 
„odwrotnym kierunku, wychodzi z Ciechocinka o 
4 >=y] 8 minut 30, a z Aleksandrowa o godzinie 9 
GT przychodzi do Warszawy o godzinie 1 minut 
i l 2 południa. 
| A Pospieszny, Z powozami klassy I II wychodzący 
ly 


arszawy o godzinie 7 minut 48 zrana, przychodzi 
Wię odzi o godzinie 11 przed południem, do Sosno- 
S p re AAE zj 5, a do Granicy o godzinie 3 

| 5 t 
Pe dzini odwrotnym kierunku, wychodzi z Granicy o go» 
laity Èe 1, z Sosnowiec o godzirie 1 minut 5 z południa 
|, m ddzi o godzinie 5 minut 10 po południu i przy- 
~ “1 do Warszawy o godzinie 8 minut 26 wieczo- 


; ka 

| 1 Osbowe; powozami klassy I, I, II, iIV a 

||. JISzawy do Sosnowice i Granicy, wychodzący o go- 
11 minut 25 przed południem, przychodzi do 


| AM 
ý X w 0 godzinie 3-ciej minut 53 po południu, do Bo: 
L 4% ię 8 


© 0 godzinie 8 minut 24, a do Granicy o godzi- 

a minut 36 wieczorem. 
= „0dwrotnym kierunku, wychodzi z Granicy o go- 
|. 8 Minut 10, z Sosnowic o godzinie 8 minut 36 
gą 2 Éodzi o godzinie 1 z. południa i przychodzi 

| AtSzawy o godzinie 5 minut 42 po południu. 
Warszawy do Aleksandrowa i Ciechocinka, 
ząCy o godzinie 7 minut 5 rano, przychodzi 
drowa o godzinie 1 minut 14, a do Ĉie- 

d godzinie 1 minut 45 z południa. 

| oai wrotnym kierunsu, wychodzi z Ciechocinka o 
ie 2 minut 12, a z Aleksandrowa o godzinie 


UB 


“bne, na które pozostała wdowa Krewnych i Zaajo- - 


8 = 


3 minut 17 po południu i przychodzi do Warszawy 
o godzinie 9 minut 20 wieczoręm. 

IV. Osobowo miejscowy, z powozami klassy I, II, 
Ii IY, wychodzący z Warszawy o godzinie 5 minut 
32 po południu, przychodzi do Piotrkowa o godzinie 
10 minut 7, a do Kutna o godzinie 9 minut 58 wie- 
czorem. 

W odwrotnym kierunku, wychodzi z Piotrkowa o 
godzinie 6, a z Kutna o godzinie 6 minut 2 z rana i 
przychodzi do Warszawy o godzinie 10 minut 17 
rano. 

Bliższe szczegóły o biegu powyżej wyszczególnio- 
nych pociągów podają rozkłady jazdy na wszystkich 
stacjach obu dróg żelaznych znajdujące się. 

„Nadmienia przytem, że na przestrzeni między Ale- 
ksandrowem i Ciechocinkem wyżej powołane pocią- 
gi kursować będą tylko trzy razy'w tygodniu, t.j. 
w niedziele, ‘wtorki i piątki i składać się*będą wy- 
łącznie z powozów klassy II, III i IV, jak to było po- 
przednio podane do wiadomości w pismach publicz- 
nych.— Warszawa dnia 10 (22) Października 1872 r. 

(1—1) | —10434— 


Kronika zagraniczna. 
> Rozkazem gabinetowym z Berlina wydanym 
w dniu 26 s erpnia r. b., 25 miejscowościom w powie- 
cie bydgos:im, zamieniono nazwy polskie na nie- 


„| mieckie. 


> „lad. Belge“ opisuje tragiczny wypadek jaki się 
zdarzył w Brukseli, w hotelu de Glymes. Dwoje mło- 
dych ludzi z wyższego Świata, mężczyzna i kobieta, 
rzuciło się z trzeciego piętra pomienionego hotelu na 
ulicę. „Szczęśliwemu tylko trafowi zawdzięczają oca- 
lenie życia, Dokonywano wówczas reparacyi bruku, 
był on więc wyjęty i usunięty, a ulicę pokrywała gru- 
ba warstwa piasku. Okoliczność ta oceliła dwoje 
młodych ludzi, którzy szalony czyn swój mocnem po- 
tłuczeniem się tylko przypłaciij. 
>< Wywóz gęsi z Wielkiego Księztwa Poznańskiego 
co rôk większe rozmiary przybiera. Z dworcą kolei 
żelaznej w Poznaniu w r. 1870 wytransportowano gęsi 
iinnego drobiu sztuk 125 tysięcy; w r. 1871 sztuk 
188,000 a między. niemi 40 tysięcy sztuk -sprowadzo- 
nych z Królestwa Polskiego. 
> W Wiedniu w teatrze opery, podczas przyszło- 
rocznej wystawy, ma być wykonywany nieznany tam 
utwór Verdiego: „Aida. Opera ta po raz pierwszy 
śpiewaną była w Kairze; Verdi bowiem skomponował 
ją na żądanie vice-króla Egiptu. Dyrekcja teatru 
wiedeńskiego miała autorowi zapłacić za partycję: 
„Aidy, 25 tysięcy guldenów. 


Przegląd polityczny. 

Wybory do Zdromadzenia narodowego w niedzielę 
ubiegłą odbyte w siedmiu departamentach stanowią 
najwybitniejszy ze wszystkich objawów republikań - 
skich dzisiejszej Francji. 
sześciu należy do obozu przeciwnego rojalistów, pięciu 
włeściwych re publikanów i jeden radykalista. Tylko 
w Morbihan w legitymistowskiej Bretanji utrzymał się 
zojalistowski kandydat Martin. Znaczną ilość głosów 
opozycyjnych, niepewność i zmiepneść częściowych re: 
zultatów, ważenie się szali za jednym lub drugim kan- 
dydatem, dowodzą zaciętości walki, nadając powodze- 
niu republikanów tem większe znaczenie im większy 
spotykali opór. Pięciu republikanów wybranych po- 
piereć będzie politygę p. Thiersa, jedni zasiędą we 
właściwej lewicy, drudzy w lewym środku (zdaje się, 
że tu 8, tam 2). Porażki nejzupełniejszej doznał For- 
cade de la Roquette w Gironde; występując. w depar- 
tamencie wyznającym zasady wolnego handlu, jako 
wołno-handlowiec, przybraniem tęgo charakteru wcale 
sobie zwycięztwa nie zjednał. Ani ten sztandar nie- 
polityczny podstępnie rozwinięty, ani późniejsze przy- 
znanie się do tendencji politycznych — bonapartysto- 
wskich — nie szanowanemu ex-ministrowi nie pomogły. 
Ludność wybrała republikanina Caduc — i wyborem 
tym wypowiadając zaufanie do rzeczypospolitej potęg- 
piła stanowezo systemat upadł 2-września. 

Hr. Chambord przerwał znowu ciszę royalistowską 
listem do jednego ze swoich stronników. Dowodzi 
w nim, że moharchja tylko zbawić może Francję. No- 
wy ten objaw dążeń kandydąta do tronu francizkiego, 
jeszcze go bardziej niż dotychczas skompromituje w 0- 
bec narodu i rozdział zupełniejszym uczyni. Hrabia 
poczyna sobie bardzo niepolitycznie; niepolityczność 
ta ma się wprostym stosunku do uczciwości. Postg. 
powanie jego nosi na sobie znamiona większej lojalno- 
ści niż dwulicowa postawa ks. Aumale i Joinville, któ- 
rzy pozorami sympatyj republikańskich pokrywają dą- 
żenia dla rzeczypospolitej nienawistne, 

azaine, o którym dziś „depesza z Paryża na serjo 
czy na żart donosi, że udeje chorobę, cierpieć jednak 


„musi naprawdę chorobę wcale nie udaną: przeświad- 
czenie o czekającyra go potępieniu. Sprawa jego za- 
ledwie w,styczniu przyjdzie pod wyrok sądu. Marsza- 


Na siedmiu wybranych 


łek ma przeciwko sobie nagromadzone dowody w 2-ch 
punktach: 

1) że nie wyczerpał wszystkich środków obrony 
przed kapitulacją. 

2) że nie starał się wszelkiemi siłami przebić do 
Mec-Mahona. Trzeci punkt: utrzymywanie stosua- 
ków z nieprzyjacielem kraju, nie został jeszcze dosta» 
tecznie przez śledztwo popartym. 

Ajencja Havasa podaje telegram, według którego 
hiszpański minister wojny, jenerał Cordova, zabrał 
głos w Izbie deputowanych, z powodu prawa wojsko- 
wego. Chodziło najprzód o ustanowienie kontyngen- 
su rocznego na 40,000 ludzi. Ze strony republika» 
nów, a szczególniej.w szeregach tych krańcowych, któ- 
rzy niczego się nie nauczyli, nie obyło się bez dłagich 
wywodów: przeciwko stałej armji. Jenerał Cordova wi- 
dział się zmuszonym dowodzić konieczności armji 
stałej, mianowicie w Hiszpańji, szarpanej walkami 
stronniczemi. Przy całem uzuaniu dła ochotników, 
misister wojny wykazywał polityczną i wojskową nie 
dostateczność tej instytucji. Powstanie w Ferrol, któ- 
re według najnowszych wiadomości można”uważać za 
zupełnie stłamione, może w tym razie służyć za doty- 
kalny dowód potrzeby sił wykonawczych pozostają- 
cych zawsze do rozporządzenia rządu. Istotna i'grun- 
towna reorganizacja armji hiszpańskiej, na zasadzie 
ogólnie obowiązującej służby wojskowej, obok przymu- 
sowego nauczania szkolnego, uwolaionego z pod wpły= 
wu duchowieństwa, może lepiej przyczynić się do od- 
rodzenia tego tak potężnego i kwitnącego niegdyś 
kraju, jak te lab owe przepisy konstytucyjne, które 
nadają tylko sankcję prawną knowaniom stronnictw, 

Charakterystycznym symptomatem przy ostatnich 
wyborach, jest zupełna porażka republikanów i-ostro= 
żność z jaką przywódcy i mówcy republikańscy wy- 
pierają się wszelkiego związku z powstaniem w:Ferrol. 
P. Piey y Margal, oświadczył opierając się na uchwa- 
le komitetu kierowniczego tego stronnictwa, że repu- 


| blikanie „obecnie nie mają żadnego powodu“ chwyta= 


nia za brcń, kiedy prawo i słuszność są w poszanowa* 
niu u rządu. Jak mało jednak republikanie mają na 


względzie spokojność w kraju, pokazuje się najlepiej . 


z mowy mianej niedawno przez dep. Castellara w Ali- 
cante, gdzie mówca odzywał się o królu w sposób naj= 
obelżywszy. Co do celów do jakich dąży stronnictwo, 
nie pozostawił on żadnej wątpliwości, oświadczając, 
że rząd obecny i dzisiejsze instytucje Hiszpańji, użyte 
będą tylko za szczeble do osiągnięcia rzeczypospolitej, 
i że do upadku ich o tyle tylko będzie się przykładał 
o ile będzie pewnym 1ż potem nastąpi rzeczpospolita. 


Ostatnie wiadomości polityczne. 


Paryż 21go.—W dniu wczorajszym wybrani do, 
zgromadzenia narodowego: w dep, Gironde Cadac, 
80,000 głosów, przeciwnik Forcade dela Roquette 
28,700, w Algerze Cremieux, przeciwnik Bartholon, 
w Indre et Loire Nioch2, 30,000, przeciwnik Schneider 
29,800, w Morbihan Martin 39,700, przeciwnik Beau= 
vais 29,800, w Oise Gerard 38,500, przeciwnik Rous- 
selle 34,500, w Calvados Paris 27,400 przeciwnicy 
Fvurtts 16,800 i Delesclozitres 14,200, w Vosges 
wreszcie Meline 30,600, przeciwnik Mougeot 24,100 
głosów.. Martin jest legitymistą, Meline radykalistą; 
pozostali w liczbie pięciu, są republikanami. 

Paryż 20 go.—Ze strony kompetentnej podawaną 
jest wiadomość, iż Gambetta z pobudek pattjotycz- 
nych głosować będzie za ustanowieniem wiceprezy« 
dentary. 

Bazaine udsje chorobę; jest zdrów zupełnie. 

Paryż 20-go.—O rezultacie dzisiejszych wyborów 
dotychczas tyle wiadomo: W dep. Żyrondy większóść 
przypisują Caducowi; w dep, Wogezów Meline zyskał 
2,600 -głosów i wybór jego uważają za niewątpliwy» 
W Algierze na 97 okręgów w 57 Cremieux otrzymał 
4,572, przeciwnik jego Bertholon 3,632 głosy. Z-de- 
partamentów Morb.ham, Calvados, Oise, Indre et 
Loire żadnych jeszcze wiądomości, | 

Londyn 21:g0.— Wice hrabia Enfield podsekretarz 
stanu, wezwał wszystkie Izby handlowe monarchji, aby 
mu do poniedziałku nadesłały uwagi, jakieby im się 
nastręczyły nad ułożonym już z Francją traktątem 
handlowym. Zmarł tu admirał Cochrane. | 

Paryż 20 go.—Thiers przybywszy wczoraj do Wer= 
salu, przyjmowany był nadzwyczaj uroczyście. Ulice 


któremi jechał w orszaku strzelców i żandarmecji 


przystrojone były we flagi. 

„Bien public" zamieszcza następującę notę: Zape- 
wniają że zgromadzenie narodowe weźwie inicjatywę 
wniosku oddającego pud sąd tych ministrów, którzy 
przez lekkomyślność swoją i arroganckie zaślepienie 
Bprowadzili na Francję wszystkie nieszczęścia wojny 
1870/1 r. 

Rząd nakazuje znaczne zakupy koni dla wojska, 
prawdopodobnie czyni to w celu pokrycia strat ponies 
nionych w wojnie. 

openhaga 19-g0,—Z dobrego źródła potwierdzają 
wiadomość, że minister wojny przedstawi sejmowi pr 
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sea obwarowania Kopenhagi i innych punktów 
aju. 

Paryż 20 go.—„Union* ogłasza list hr. Chambord 
do deputowanego La Rochette. Hrabia wywodzi 
w nim, iż idee republike skie doprowadzą Fraucję do 
anarchji socjalnej. Rzeczpospolita umiarkowana jest 
prostą fikcją. Jeżeli Francja chce utrzymać u siebie 
porządek wewnętrzny i ustalić dawne; stosunki na 
zewnątrz, to powitna powrócić do monarchji jaką jej 
daje tradycja; monarcja tylko może zapewnić Francji 
wolność, ona tylko jest prawdziwie konserwatywną. 
List wspomina o pielgrzymkach nastąpionych w osta- 
tnich czasach. Pielgrzymki te dlą hrabiego stanowią 
dowód, że wiara katolicką w narodzie francuzkim zno 
wu się zbudziłą. Hrabia wraca do swego założenia 
i twierdzi iż rzeczpospolita byłaby nieprzyjaciółką 
swobód religijnych, Francją zaś jest katolicką i monar- 
chiczną. Hr. Chambord nie zejdzie z torów, jakiemi 
dotychczas postępował i niczego nie żałuje z tego co 
dotychczas powiedział i uczynił. . „Dzień triumfu“ — 
kończy hrabia—jest jeszcze tajemnicą Bogu li wiade- 
mą. Ufajmy opatrznościowemu przcznaczeniu Fran- 
cji. Europa i papieztwo nie mogą się bez niej obejść. 
Toto powód, dla którego ten stary chrześcijański na- 
ród upaść nie może. 

- Peszt 21go.— Obie Deputacje regnikolarne odbyły 
dziś wspólne posiedzenie. Majlath ich Prezesem. 
W deputacji ktoackiej żądania autonomiczne zformo- 
wał Biskup Strossmayer. 

Berlin 21g0.— Spodziewać się należy wydania przez 
rząd nowych reguluminów szkolnych. Reforma insne- 
kcji edukacyjnej w Prussach zachodnich i w W. Ks: 
Poznańskiem nie ustaje; w pierwszej prowincji odda- 
lono dotychczas 27 inspektorów. 

. Berlin 21g0.— „„Kreuzztg* potwierdza wiadomość 
© odwiedzinach Cesarza, Casarzowej i Księcia Następ- 
cy Tronu niemieckiego w Dreznie podczas uroczyste- 
go obchodu złotego wesela Króla Saskiegr; na ten 
sam czas spodziewają się w Dreznie odwiedzin Cesa- 
rza Austrjackiego. 

Madryt 11-go wieczorem. — Karabinierzy `w Sejo 
„przecięli odwrót powstańcom uchodzącym z Ferrol. 
Pewna ich część rzuciła się ku Puente Deune, gdzie ją 
gwardja obywatelska odparła i zmusiła do cofnięcia 
się w kierunku Cabanas. Most zerwano. Kawalerja 
dała szarżę i rozproszyła zbiegów. Niektórzy dotarli 
do lasu sosnowego w Uabanas. 

W ostatniej chwili jeszcze wojska jak zapewniają 
wzięły 400 do niewoli. 

Oświadczenie w imieniu republ. federalistów, złożo- 
ne w kortezach przez Pi y Margal, iż stronnictwo to 
nie zejdzie w opozycji swojej z drogi legalnej posta- 
nowione zostało przez dyrektorjat sprawami stron- 
mictwa kierujący. Przeciwko deklaracji głosowali tyl- 
ko Estebanez i Contreras. 

Monuchium 21-go. — Na zebraniu starokatolików 
w Edelsheim postanowiono odpowiedzieć na list pa- 
sterski biskupa Spiry „odezwą od owieczek'* (Heeren- 
brief). Na urząd drugiego pasterza wiernych wyzna- 
nia starokatolickiego w Palatynacie i W. Ks. Ba- 
deńskiem przeznaczony został professor Michelis. 

Florencja 20-g0. — „Nazione“ donosi o załatwieniu 
sporów z Tunisem. Sąd polubowny wydał wyrok ska- 
zujący rząd tunetański na wynagrodzenie towarzystwu 
prywatnemu strat bezpośrednich, zwalniając go od 
wszelkiej odpowiedzialności za pośrednie. 


U fotografa. 

Fotograf. —W jakiej pożie pani życzy być zdjętą? 

Dama. — Chcę być zdjętą w dwóch pozach. Jedna 
ma być w profilu, a druga sans façons (en face). 

— Szanowny Panie Redaktorze!—Przed paru laty, 
korzystając ze wskazówek udzielonych publice w pi- 
śmie Pańskiem, uzyskałam od p. Władysława Gra- 
bowskiego sznurek paciorków roślinnych, które tenże 
przysposabia jako środek przeciwko cierpieniom dzieci 
w czasie wyrzynania się zębów. Dziecko moje przy 
innych cierpieniach miało: silne konwulsje, wszelkie 
Środki nie okazywały skutka i kiedy była mała na- 
dzieja ocalenia życia, dziecko po zawiązaniu-mu na 
szyjkę wspomnionych paciorków, w parę dni odzyskało 
zdrowie i następnie zęby powyrzynały się bez bólu 
i znacznych symptomatów chorobliwych. 

Jednocześnie w takiem samem położeniu bo w kon- 
wulsjach, bez nadziei życia, były dzieci znajomych 
moich p. Juliana Wieniarskiego i p. Popowa (skład 
herbaty Klimuszyna na Nowym Świecie). Ogarniała 
nas rozpacz, bo cierpieniom dzieci naszych, Środki 
medyczne ani pomoc lekarska ulgi nie przynosiły. Za 
moją poradą i ci panowie przy pomocy środka p. Gra 
bowskiego ocalili swe dzieci, za co nie mamy słów na 
wypowiedzenie wdzięczności naszej. 
An tor Juljan Statkowski. 
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Z powodu więc tak silnego przekonania o skulecz- 
ności pomienionego specyfisu, którego zapas w tych 
dniach spostrzegłam w megazynie p. Wieniarskiego 
Stonisława, na Nowym Swiecie (pod Turkiem), i w chg- 
ci przysłużenią się rodzicom, znajdującym s'ę w po- 
dobnym wypadku, opisałam masze doświadczenia 
i proszę o wydrukowanie o tem, gdyż możność dosta- 
nia paciorków u p. Wieniarskiego, wtej chwili, może za- 
pewnić spokój nie jednej rodzinie, a cierpiącym nie- 
mowlętom ocalić zdrowie i życie. 
Nadmieniam, że paciorki te zakładane na szyjkę 
dzieci mających trzy miesiące życia, zapobiegają, 
anormalnemu wyrzynaniu się ząbków, uśmierzają 
gorączki i dzieci, które noszą paciorki te przez cały 
czas ząbkowania, ochraniane są od wszelkich choro- 
bliwych przypadłości. Sposćb użycia p. St. Wieniarski 
bliżej objaśaić może. 
Z szacunkiem i poważaniem, Emilija: Winkler. 
—10425— 


4 SERY Roquefort, Nenfschatel i Limburgski praw- > 
<< dziwy otrzymał Handel Sowińskiego i Szulca e 
se dawniej E. Koelichen. (1—3) — 10,442 — gg 
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Otwartą została na Dziekance nowa 


RESTAURACJĄ, 


urządzona z wszelką dogodnością i zaopatrzona tak w wy 
borową kuchnię jako i pnia, którą się niżej podpisan 
ma zaszczyt polecić względom Szanownej Publiczności, z za: 
pewnieniem, iż każdy najzupełniej zadowolony zostanie. 0- 
prócz śniadań, przekąsek it. p, wydawane będą co $. 
dziennie obiady pojedyńcza i na zamówienia, oraz naabo- 
nament po cenach przystępnych. 
_U-2)- — 10438 — Wincenty Strzyżewski. 


ALHEAMBRA 


, Zawiadamiam Szanownych Gości, iż od dnia 24 b. m., 
jest od Czwartku Piwo świeże sprzedawać się będzie 


p nie zniżonej kop. 4. przytem obiady od godziny 12 do gos 
— Pan Braun który przybył z Lublina rano godz. 3 porcjowe, smacznie sporządzone, porcje po kop. 10; l 
w czwartek raczy się zgłosić do hotelu Polskiego Ne | * 74? olecam się Szanownym Gościem. 
90. —10840— _ (2-3) spód z R. P. 
R aty ścieśnionem powietrzem D-ra | 
inceniego Brodowskiego, egzystujący przez sześć | M i - ae 
at przy licy Więskij a obecnie przeniesiony na zyć ga dj ela zaj, goamiea ię ba abad 
Nowy-Świat pod Nr 34 (nowy) i urządzo ny podług porą o doborową orkiestrę, pod dyrekcją Pana Dousette; 
ostatnich wymagań nauki; przyjmuje chory ch, od 10 dą od Kodsiay 1-aj stra i sg przeważniewy” 
rano do 3 po południu cierpiących na chroniczne za. | gee: prawcziwio muzycznych, uprzyjemuie czai 
palenie oskrzeli i płuc, rozdęc:e płac, astmę, wysięki w .kakdh Sobotę = r” irainen dane Dela Zabawy © i. ' 
w opłucnej powstałe z zapalenia takowej, koklusz, | cujące, rozpoczynać się mające o godzinie 10-ej wieczorem f A 
głuchotę i z wielu necwowemi cierpieniami powsta- | Kuchnia i Bufet obficie w doborowe potrawyi napoje zaopa? | 
łemi szczególnie z ogólnego osłabienia. Oprócz te- | zone zostały „NORBERT. LEE p 
go przy tym Instytucie są urządzone inhalacje i wan- "TEATR WIEEKÓW. í 
ny lecznicze, a zatem osoby z cierpieniami krtani i Dziś: DAE An ZA, 4 
remi rmai mogą korzystać z takowych. TEATR BOZMAKETOSCH. 
Dr. Winceuty Brodowski przyjmuje chorych od Jutro: Montjoye 
4-ej do 5-ej po poładniu. (12—0) —7600— RDC 1107 
— Hńsawery Tatarkiewicz, Patron Try- w Obserwatórjum Meteorologicznem 
bunału Cywilaego w Warszawie, mieszką przy ulicy Kurjera Warszawskiego. 
Długiej w domu pod Nr 545 (aowym 14) na 2-giem yE + 
piętrze. —10455— _ (1-3) baro- .| termo” | wilgot. | kierunek wiae | 
Wody mineralne naturalne. lim. | stont | aaaea = 07 tria 
i 3 . pni | trza? nieba 
Petatule troangorty tegorocznego czerpania na eks- | 
pedycje jesienną i zimową nadeszły wprost od źródeł 
do Atak platyna wód mineralnych przy aptece | | w 08-9 "io. h 7505 |4-.95 | 86 m. 2 
mojej ulica Senatorska Nr 480 wprost Miodowej u- | fazis o g.7 75 
trzymywanego a mianowicie: Bilinskie, Kgierskie, Em- PP POMMĄK SRA [790 Roz j | 
skie, Selters, Fachingen, Gleichenberg, Homburg, Kis- „0g. 1z poł 7505 |-+ 13.1 | 89 P S 
singen, Marienbadzkie, Karlsbadzkie, Obersalzbrunn, BE 
Schwalbach, Vichy, Vals, Pyrmont, Gorzkie wsztlkich , W ciągu doby od par. Najmniejsze ciepło st. + Lp $ 
źródeł, Iwonickie, Kryaickie, Szczawnickie, Zegiesto- | Wzoraj do południa dzisiaj} Największe ciepło st, + 167 
wskie, i t. p. do kąpieli sól morska Egierska, Kreuz- x | 
nachski Ług, araz Szlam i Ług Ciechociński o czem a OWEN | 
mam tai | uf PP. ji i Sry | Publi. 
czneść zawiadomić.— H. Kucharzewski Mag. farm. Półimperjały Ros. rs. — kop. — Pilaco®® 
—10188— (8-3) Dukaty Hol a. — kop. — a Żądano | sg, 2 
Fian = ham Sr. — k. RUBLE I KOP. SE- m | 
A, i i -E — Matem tralłoliniaw e f: $ 
Pracownia Sukien i Okryć damskich On skarbowa 100 bem kaph + | — 1 —fu cz 30 Eg 
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